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Hitler mdem uniknął śmierci
Sensacyjna wiadomość radia londyńskiego

W prasie zagranicznej ukazała 
się sensacyjna wiadom ość nada­
na rzekom o przez radiostację 
londyńską o zamachu na kancle­
rza H itlera. W edłu g tej w iado­
mości, zam achowiec należący do 
straży przybocznej Hitlera czte­
rokrotnie w ystrzelił do K ancle­
rza, raniąc 4 osoby z najbliższe­
go otoczenia wodza Rzeszy. N a ­
tom iast K anclerz nie odniósł ża­
dnego szwanku. Zam achow iec  
został na m iejscu zastrzelony  
przez jednego z przyw ódców  od­
działów  SS. Dochodzenie miało 
wykazać, że chodziło o akt zem ­
sty. Zam achow iec stracił podob­
no narzeczoną, która została roz­
strzelana pod zarzutem  upraw ia­
nia akcji opozycyjnej. Przez dłuż 
szy czas w ykazyw ał on nerwowe

Król Belgii
w y j e c h a ł  d o  F r a n c j i

BRUKSELA, 24. 6. K fó l Leo­
pold udaje się dziś w ieczorem  na 
kilkudniow y pobyt do Francji w 
charakterze prywatnym .

podniecenie i nawet przebywał 
kilka tygodni na kuracji w  szpi­
talu. Po pozornym  wyleczeniu ob 
jął służbę i przy pierw szym  ze­
tknięciu z Hitlerem  dokonał za­
machu.

W iadom ość kolportowana w 
Londynie na temat zamachu znaj 
duje częściowe potwierdzenie w 
pewnych posunięciach berlińs­

kich Dokonano t=m zm anj gwa­
rdii przybocznej Hitlera. Część 
gw ardzistów  przeniesiona została 
na odpowiedzialne stanowiska w 
głębi kraju, a na ich m iejsce 
przyszli młodzi członkowie SS w  
wieku od 20 do 22 lat. Kilku 
członków Leibgw ardii areszto­
wano jednak i przewieziono do 
obozew  koncentracyjnych

Dobry szofer i/sr, Prylinskis' »  r u  a w  a
J e ro z o lim s k ie
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Wznowienie "*"■* w Moskwie
W Anglii optymizm, w Z. S. R. R. cisza

M OSKW A, 24. 8. W ysłannik
angielski dyr. Strang dotychczas 
nie otrzym ał dokładnych instruk­
cji od swego rządu w sprawie

Wytyczne polityki zbożowej
oprocentowania kredytów

f i n a n s o w a  p r z y  w y w o z i e
Obniżenie

P o m o c
W  dniu 23 b. m. w ministerstwie 

Rolnictw a i R. R. odbyło się pod 
przewodnictwem senatora L. Le 
chnickiego posiedzenie Kom isji, 
powołanej do opiniowania o uży­
ciu środków finansow ych, grom a­
dzonych ztytułu poboru opłat od 
mąki żytniej, pszennej i jęczm ien­
nej oraz kaszy pszenpej i jęczm ień 
nej. W  posiedzeniu wziął udział 
minister Rolnictw a i R. R. oraz 
szereg wyższych ^ pędników  zain-

Spisek w brusach
7  o f i c e r ó w  s k a z a n o  n a  ś m i e r ć

KRÓLEW IEC, 24. 6. (tel. w Ł) 
Prłisd sądem w ojskow ym  w  K ró ­
lew cu stanęło kilkunastu wyższych 
oficerów  niemieckich, oskarżo­
nych o spisek przeciw ko Rzeszy. 
Suraw* rozpatrywana była przy

drzwiach zamkniętych. Ogłoszono 
jedynie w yrok, m ocą ktorego sie­
dmiu z pośród oskarżonych ofice ­
rów  skazana na karę śmierci, 
ośmiu zaś na dożywotnie w ię ż e ­
nie.

Senat rumuński manifestuje
n a  c z e ś ć  P o l s k i

BU KARESZT, 24. 6. Na w czora j- 
j»ym  podjedzeniu senatu podczas 
dyskusji nad odpow iedzią na o r ę ­
dzie królew skie, zabrał głos przed­
staw iciel m niejszości polskiej sen. 
Tytua Czerkawski.

konstruktyw nąprzez szczerą 
.r-połpracę- 

N awiązując 4o polityki zagra­
nicznej, sen. Czerkawski łjw t ł o ­
czył, iż polityka zagraniczna rządu 
rum uńskiego a w  szczególności so

N ow a konstytucja z 1938 r „  m ó- jusz i przyjaźń z Polską napełnia 
w il sen Czerkawski, w prow adziła ' serca Polaków  w ielką .aci.acLą, 
szczęśliwą, zmianę w  strukturze p o - ; Przem ów ienie sen. Czerkawskie 
litycznej, społecznej i gospodarczej go  by ło  kilkakrotnie przeryw ane 
w ielk ie j zjednoczonej Rumunii. P o - rzęsistymi oklaskano. W szystk 3 
lacy, zamieszkali w  Rumunii, będą dzisiejsze pisma rum uńskie zam ie- 
popierali ideologię narodu rum uń- ! ściły pełny tekst przem ów ienia sen. 
skiego. Lojalność Polaków  w  stosu/: Czerkawskiego. Jest on o też k o ­
k a  do Rum unów  s y m a ja  się stale m entow ane z dużą sympatią,

Ribbentrop u Hitlera
n a  n a d z w y c z a j n e j  k o n f e r e n c j i

BERLIN 24. 6. Minister spraw w  sw ojej letniej siedzibie O ber- 
zagraniezr. ych Rzeszy von Ribbem salzberg, 
trop wezw any został niespodzie- R ibbentrop 
•wacie do kanclerza Hilera, który, lerem -przez 
jak  wiadom o, przebywa obecnie przerwy.

teresowanych resortów gospodar­
czych.

Po wysłuchaniu przemówień 
ministra Rolnictw a i R. R oraz 
dyrektora departamentu ekonom i­
cznego tegoż ministerstwa, p. Cz. 
Bobrowskiego, .którzy poinform o­
wali kom isję o zam ierzeniach rzą­
du co do w ytycznych polityki zbo­
żowej na rok gospodarczy 1939/40 
i przeprowadzeniu w yczerpującej 
dyskusji generalnej, kom isja s fo r ­
mułowała sw oją opinię między in­
nymi w następujących spraw ach:
OBNIŻENIE OPROCEN TO W A­

N IA
1) Uznano za konieczne użycie 

wpływ ów  z opłat od przemiału na 
obniżanie oprocentowania kredy­
tów zastawowych i rejestrow ych 
zarówno d’ a rolników, jak i dla 
instytucji handlu i przetwórstwa 
rolniczego, przy czym wypowie­
dziano się za koniecznością jak- 
najszerszego zastosowania obu 
rodzą :ów  tych kredytów

O P Ł A T Y  OD PRZEM IAŁU
2) W ypowiedziano się za uży­

ciem w pływ ów  z opłat od prze­
miału na stosowanie superpremii 
przy wywozie zbóż i ich przetwo­
rów w roku gospodarczym  1939/40 
—  analogicznie jak to miało m iej­
sce w r. b.

3) W ypowiedziano się za uży­
ciem wpływów z opłat od przemia­
łu na stosow anie pom ocy finanso­
wej przy wywozie artykułów ro­
ślinnych poza zbożami —  w skali, 
um ożliwiającej utrzymanie cen 
krajow ych na te artykuły na po­
ziomie zachęcającym  do zwiększe­
nia produkcji.

EKSPORT
4) W ypowiedziano się  ̂ za loko­

waniem salda wpływów Z* opłat od 
przemiału w instytucjach finan­
sow ych z przeznaczeniom na f i ­
nansowanie obrotów eksporto­
wych artykułami roślinnymi.

Ponadto komisja wypowiedziała 
się za użyciem części pozostałości 
z wpływów od przemiału, na 
współdziałanie w akcji budowy 
elewatorów.

wznowienia rokowań z premierem
sowieckim  —  M ołotowem  i przed­
łożenia mu nowego tekstu porozu­
mienia.

W  m oskiewskich kołach poli­
tycznych wyrażane jest przypusz­
czenie, ze instrukcje te nadejdą w  
ciągu niedzieli. W  ten sposób ro­
kowania angielsko -  sowieckie by 
łyby  wznow ione w poniedziałek 
lub wtorek.

Nie jest wykluczone, że jm  ju ­
tro pow róci z Londynu drogą po­
wietrzną sekretarz dyr. Stranga, 
który po odrzuceniu przez rząd 
sow eck. ostatnie! propozycji dyr. 
Stranga. który w yleciał do L ondy­
nu ze sprawozdaniem o przebiegu 
rokowań Jako objaw  ujem ny dla 
dalszych rokowań angielsko -  so­
wieckich określana jest w m o­
skiewskich kołach politycznych 
okoliczność, że dotychczas m iaro­
dajne czynniki sowieckie zacho­

w ują milczenie w tej kwestii i że 
nawet prasa sowiecka nie omawia  
w idoków  negocjacji. W ten sposob 
brak jest jakichkolw iek danych, 
którędy św iadczyły o ew olucji po­
glądów m iarodajnych czynników 
sowieckich w tej sprawie i ich 
ustępliwości wobec akcji dyplom  a 
tycznej, prowadzonej przez mocar 
stwa zachodnie celem  zawarcia 
trójporozumienia. Tym nie mniej 
W stolicy sowieckiej panuje prze 
świadczenie, ie  rokowania pre­
m iera sow ieckiego M ołotowa z 
ilyr. Strangicm —  wznow ione zo ­
staną już w  najbliższym czasie.

L O N D Y N , 24. 6 W edłu g w ia­
domości z kół zbliżonych do F o r-  
cign O ffice rokowania w M oSk^ie  
zostaną podjęte na nowo i praw ­
dopodobnie jutro odbędzie się spot 
kanie przedstawicieli dyplom a­
tycznych A nglii i Francji z pre­
mierem  M ołotow em .

P o l s k a  r o z b u d o w u j e

p o r t  g d a ń s k i
GDAŃSK, 24. 6. (P A T ) D yrek­

tor departamentu morskiego min 
przemysłu i handlu inż. Możdżeń- 
ski przeprowadził inspekcję robót 
inw estycyjnych, prowadzonych o- 
becnie w  porcie gdańskim. O m ó­
wił on przytem szczegółow o i u- 
stalił plan dodatkowych inw esty­
cji w  oorcie gdańskim. R oboty te

są niezbędne, ponieważ zdolność 
przcładowcza portu gdańskiego 
pomimo poważnej rozbudow y je ­
go urządzeń w  roku ub., okazuje 
się już teraz niewystarczająca w 
związku ze stałym znacznym w zto 
stem przeładunku, zwłaszcza w  
ostatnich miesiącach br.

FANABEHYE i FRYKASY w  G 0 5 P .  p o d  
Z Ł .  K A C Z K Ą

K r ó l e w s k a  11 
1/6 w i n a  1 z ł .

Anglii* te! zd e c yd o w a n a
p r z e c i w s t a w i ć  s i ę  c z y n n i e

wszelKim zakusom macicieh pokojju

konferow ał z Hit- 
kiika godzin bez

B o m b a  w  s e r c u  L o n d y n u
z a w i n i ę t a  w  s z a r y  p a p i e r

t LONDYN 24. 6. (P A T ). W  so ­
botę o godz. 22 min. 05 w najbar­
dziej ruchliw ym  punkcie L on dy­
nu na Piccadilly -  Circus nastąpił 
niespodziewanie w ybuch bom by. 
D etonacja była tak silna, że siy 
szano ją naw et o kilkaset metrów  
od m iejsca w ybuchu. W ybuch na­
stąpił w  wejsdiu do chińskiej re­
stauracji. W szystkie szyby 5-cio 
piętrowego gmachu, w którym  
znajduje się- na pierw szym  pię­
trze ta restauracja, zostały w ybi­
te. Rów nież w dwóch sąsiednich  
gm achach w yleciały w szystkie szy 
by, a m. in.. w dużym  m agazynie  
tytoniow ym  ouaz w  m agazynie  
konfekcji dam skiej. Trzy osoby 
zostały ranne. Bom ba była zega­
rowa i znajdowała się w m ałej 
paczce, ow i-ćętej w papier. Podej 

je , ze jest to dzieło rew o­

lucjonistów irlandzkich, którzy  
najw idoczniej mszczą się za w y ­
danie w Irlandii zakazu lej orga­
nizacji.

CARD IFF, 24. 6 Premier Cham 
berlam w ygłosił dziś wieczorem 
przemówienie, w którym stw ier­
dził, że A nglia może z zaufaniem 
w  swe stale w zrastające siły pa­
trzeć w przyszłość.

Przechodząc do omówienia sy­
tuacji m iędzynarodowej, premier 
podkreślił, że prawdziwą tragedią 
życia m iędzynarodowego jest za­
truw anie Europy rozpow szechnia­
niem fałszyw ych i bezpodstaw­
nych podejrzeń. Naprzykład naród 
niemiecki jets dzień i noc zasypy­
wany twierdzeniami, że Anglia 
dąży do okrążenia Niemiec. Jest 
to groteskowa trawestaeja stano­
wiska Anglii.

Jak zawsze polityka nasza —  
mówił prem ier —  dąży do praw

Kompletna ruina
o t o  o b r a z  T r z e c i e j  R z e s z y

BER LIN , 24. 6. W obec zbliżają­
cego się okresu zbiorów poszcze­
gólne władze Rzeszy w ydają roz­
porządzenia, nakazujące przym u­
sową rekrutację sił roboczych dla  
jjisi. Przedsiębiorstwa wzyw ane  
są do odstępowania pewnego kon­
tyngentu robotników, zwłaszcza  
kobiet, pochodzących ze środowisk  
wiejskich. Przewodnicząca partyj 
nego związku kobiet w ydała w

tym  celu specjalną odezwę. N a­
leży zaznaczyć, że dotychczas 
sztandarow ym  hasłem  narodow e­
go socjalizm u była zasada „kobie­
ta do kuchni —  m ężczyzna do ro­
b o ty ". Od hasła tego odstępuje się 
obecnie i w zyw a się w  coraz to. 
większej mierze do zatrudniania  
kobiet nawet m ężczyzn.

Oto obraz ruiny gospodarczej 
Trzeciej Rzeszy.

dziwego pokoju , w  którym  
każdy naród m ógłby żyć bez­
piecznie i bez lęku. W  takim św ie­
cie też Niem cy miałyby wszelkie 
m ożliw ości ekspansji dla swego 
przem ysłu i dla -swego rynku pra­
cy. W św iecie przyw róconego za­
ufania, A nglia i N iem cy m ogłyby 
kooperować w rozw oju  sw ych bo ­
gactw . Taka szczęśliwa przyszłość 
pozostanie jednak marzeniem, do 
' zasu, gdy Niemcy będą gotow e 
do wyzbycia się sw ych niesłusz­
nych podejrzeń i wykażą, że same 
gotow e są do orzsądnych rozmów.

A n i arm aty, ani sam oloty bom ­
bardujące nie dają dochodu i kie­
dyś, gdy ten obłąkany proces gro­
madzenia środków niszczenia się 
skończy, w szystkie narody, które 
biorą udział w tym  w yścigu będą 
m usiały znaleźć inne sposoby za­
trudniania robotników, zw iększyć  
dochody skarbow e dla spłacenia 
długów  zaciągniętych na zbroje­
nia. N asze olbrzym ie zbrojenia nie 
są zwrócone przeciwko nikom u i 
nie zagrażają nikom u, lecz będą  
służyć jedynie dia odparcia napast 
nika. U m ow y przez nas zawarte i 
gw arancje dane innym  narodom  
w Europie m ają ten sam  cel, 
wzmocnienie frontu pokojow ego w  
obronie niepodległości, państwa, 
w których wiara w ich w łasne bez 
pieczeństwo została podważona

przez los, jaki spotkał pewne  
narody.

W  dalszym ciągu premier

PJK Benesz
p o p e ł ń  ł  s a m o b ó j s t w o

w  Paryżu

dokonania wszelkich zmian 
Europie i poza nią.

P A R Y Ż , 24. 6. Opinia paryska  
została poruszona wypadkiem,

i , . • , . • .  który wydarzył się w czoraj o g.
Chanibcr.am  oświadczył, ze A n - 20 .30. M ianow icie z wieży E iffla  
gl.a jest absolutfte zdecydowana ^  gifi jakiś mężc2yzna> który
przeciw stawić się użyciu siły dla rozstrzaskał się dosłownie na bru-

"  | ku. Desperatem  okazał się Petrich  
j Benesz, attache w ojskow y posel- 

Pragnę wierzyć .zakończył pre- s twa czeskiego w Paryżu, 
mier, że mimo w szystkich niebez- \y sprawie tej krążą po Paryżu  
piecznych m ożliwości, które są jaknaibardziej fantastyczne pogło 
dziś zbyt widoczne, narody w sz y st , sk j_ śledztw o policyjne ustaliło, 
kich państ, pragnące spokoju zn aj; że pik. Benesz nie pozostaje w ża- 
dą w sobie cierpliwości i w olę dla j dnym związku pokrew ieństwa z 
zapewnienia sobie tego p o k o ju ". ■ dawnym prezydentem  Czecho-Sło- 
Ź,ź shrdlushrdlushrdłu shdrluu w acji.

P a k t  f r a n c u s K o - t u r e c k i
o g n i w e m  z a b e z p i e c z e n i !  p o k o j u

BUKARESZT, 24. 6. Układ fran 
cuSko -  turecki przyjęty został w 
Rumunii bardzo przychylnie.

Rumunia zainteresowana bez­
pośrednio w utrzymaniu sw obod­
nej kom unikacji przez Dardanele, 
jak i w stabilizacji stosunków na 
Bałkanach widzi w tym cel współ- 
parcy T urcji z Francją  i Anglią.

Dziennik „U niversul“  pisze, że 
fron t pokoju zostanie ponownie 
wzm ocniony. Bezpieczeństwo czę­
ści w schodniej Morza Śródziem­
nego, jak również na Bałkanach 
opiera się , obecnie na systemie 
gwarancyj, które przyczynią się 
napewno do utrzymania pokoju.

Dziennik „Sem nalul" pisze, że

wspólnota int.-rrj.ów i grupa B J  
przyjaźm onych krajów , gotowych  
na najwy ższc poświęcenia-. Fakt 
francusko - turecki, pisze dzien­
nik, oznacza zagrodzenie drogi, 
w iodącej ku polom naftow ym  w 
M ossuiu i D ale. Pakt francusko- 
turecki jest ognid/em bezpieczeń­
stwa, łączącym  ujście D unaju z 
Suezem.

■ ó d ź  z  c z a s ó w  w o j n y
w cie lona do służby

KlLONIA, 24. 6. W  sobotę odbyło
się tu uroczyste wcielenie do służby

,  niemieckiej lodzi podwodnej z czasów
,.oJ ouezu do Bosforu i od Bało- wojny U-53. Na uroczy.srości tej obec
nik do H aify" istnieje obecnie ny był dowódca tej łodzi Rosc.
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